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Tow. Nauko\Ve 
ZARZĄD. 
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Dentysta M. KLEJNERT 
Zęby sztuc1rne najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kauczuku 
i w złocie, wszelkiego rodzaju robąty mo
stkowe i korony złott>. Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu. PlombN emaljowc, 
ztott::, amalgamatowe, cementowe i t. p. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do l-e.1 
i od 3-ej po pol. do 8-ej wiecz. (384-8-3) 

siQ z zachodem i wschodem gdzie ni „ 
wolnicLwo i feudalizm pnnownly. bt"(,; 

wzgl<;idnie. Polska w chwili s\\'ej ()rg_ą
nizacji państwowej dla óbrnuy )'lt'1.1~d 
zaborczymi są.siadami, zmuszoną b~ l 
do ulrzynrnnia pewnego rodznju

1 
ol.iro

ny, w Lym celu książęta zobo\\ią'l.y-. 
wali opola (gminy) do utrzy111y\\';:i11in 
mniejszej lub większej siJy :t..lm>Jn<!j 

dnym kmiotkom zboże, czy gwałtem 
czy innym sposobem zabiMaJ, albo za
biernc~ kaznl', niech będzie\\ yklęlym ". 
2) "Ktokolwiek do dania pod\\'ód na 
posyłki kogokolwiek p1·zymusi łub przy
musić kuże, niech będzie wyklętym, 
wyjrpr,;zy wypadek gdy to jest potrze
buc dla ralownnia ojczyzny przed nie
przyjRciełem ". 

nadmieni<\, że wzory do tegc1 niespra
wiedliwego urządzenia społeczne gc 
brano żywcem z sąsiednich Niemiec 
a poczęści i całej Europy. 

W sąsiednich Niemczech wiek XIV 
i XV był wlu~nie najwyuzdańszym 
okresem wybujalego feudalizmu. Chło
pi znosili tam tak st1·aszną niewolę, 
o jakiej w Polsce nigdy pojęcia nie 
miano, ucisk len wywolal bunty chłop
skie, z których najstraszniejszy w r. 
1523-1525 zwany .Bauernkrig" knva
wemi iapisal się zgloskami. Ostatecz
nie jednak szlac11 la zwyciężyla, a okrut
na i mściwa wymordowała przeszło 
100,000 chłopów. Od Lej chwili ucisk 
niemieckiego chłopa niema granic, pun 
może go sprzedać i zabić bezkarnie. 

z prze1złoi~L 
1 na .gt·udach". Na utrzymanie lycli 

wojaków opola zobo\\·ią.zane były do 
danin, albo do obrabiania Janów, z'kl.o-

Ale ucisk ten w owe cznsy byl 
jeszcze bardzo względny, chlap i szla
chcic ;,lali JHI jednym poziomic 1·oz
woi11 umysłowego i poL1·zeb życiowytb, 
lo cż jrszrze w . ./ 111 wieku żyj<! na 
równi i żenią się między sobi1. Ale 
już od XIII wieku kmieć poczyna tra
cić S\\'i} wolność i prawa, coraz czę. 
śc:icj zoslaje oddawa11y z pod wladzy 
księcia pod rzridy .patrymonjulne" lo 
jest właściciela wlości; początkowo 
prnwo to otrzymywnly klasztory na
slępn ie możniejsze rodzi Il y rycerskie, 
w kot1cu wszystka szlachta w Polsce. 

' 

rych ci wojacy żyli. · 
To byl pocziitek pańszczyzny 1 1w-

1·odziny szlachty powsl.alej z lych "·o
jaltów. Szybki rozwój pa11slwowości 
w Polsce Piastowej, a tym samym co 
raz większe potrzeby książ:1t i ich ry
cerzy, by! przyczyną że wolne opola 
coraz to większymi ok.ladana ciQZararni. 

Poddaństwo, czyli pańszczyzna 
n.ie jesl, jak tu myl11ie Lwierdzą różni 
„trybnni" wytwo!'em polskiej szlacl.1ty, 
tak jak szlachta nie jest twot·em ro 
dzimej potrzeby nnrndu, jedńÓ i drn
gie jesL nasl.Qpslwcm ówczesnych wa
runków, oraz bezpuśredniego stykania 

Widzimy więc że już w L180 r. 
na synodzie Lęczyckim gdzie byl arcy
bisknp z 7 biskupami, uznano za po
trzebne slanąć w obronie kmieci i po
wzięlo nchwaly że 1) "Klokolwiek bie-

Odląd rozpoczyna się ucisk i sa
mowola. Na usprawiedliwienie, Lrzeba 

Na to wJaśnje patrzyła szybko 
ruzmnażająca się szlachta w Polsce 
i biorąc z niemieckich stosunków przy
kład. stara się dla sjebie na sejmach 
i sejmikach o coraz to większe prawa 
i pt·zywileje ze szkody ludu i kraju. 

Nadorniar z!ego, kułLura wscl10d: 

5) HeJena Buchnerówna. 

~Promieniu~ . 
ty mój jasny ••• 

N o "\l\l el a. 
ac::=aa=a 

I ten świt lepszej doli wszczepiany przr•z 
„Odrodzenie" Amerykai'1slkie, a które Wanda 
z chciwością i zamiłowaniem czytywała, te
raz znów odżył w jej duszy i zalał j;t nie
zmierzoną falą prng·niei'1 poprawy losu rodzi
mego narodu. 

Entuzjasta Henryk, rozdmuchał silnie 
iskry wszczepfane na ławie szkolnej swym 
pięknym, niedzielnym wystąpieniem. 'rylko 
te drobne płomyki nie mial:y teraz już zg·a
snąć pod wpływem cliimer pelnego życia. 

dziecka, gdyż ono przeistaczać . ię znczęlo, 
od fundamentu na czlowinka prFtcy, myśli 
i czynów. Długa ich rozmowa z~ko1'1czyla się 
wreszcie silnym uściskiem clloni i przyrze
czeniem Waudy, że odt:td jest jego pomocnic:t 
w poga<lanlrnch z gTomndzącymi się tu wło
ścianami, w prz<·nilrnniu za ich śpiące, zabite 
oknn na wszelkie zdobycze i tryumfy spole
czno-knlturalne i ukazywnnin doniosłości 

i rozkoszy tychże. 
Wandn i Henryk stali się istotnie od

tąd orłami rączymi, mierzącymi prosto w 

słoi'lce i choć zm~czeni tym nadpowietrznym 
lotem, kreślili czasem zawrotne koła, jednak 
uieustannie pięli c:o celu promienuego, który 
błyszczHł na wyżynie slotic~t. 

Bo chcidi zawieść do sloi'tca, miłości i 
prawJ y wszystkich. co w mrokach niepra
wości trwali, jęczeli w ciężkich kajdanach, 
szlochali w wilg·otuych więzi011iach. lHltchnąć 
mocą tycl1, którym w drodze do slm'ica opa
dly już skrzydła- wszystkic·h zlać w jNlen 
organizm równości i jedn~ w niego wlać 
duszę zahartowaną, jak stal, a promienną jak 
samo słońce. 

U stóp tej duszy rozrzucić perliste wska
zania bojowników postępu i winlkich g·orą

cych serc obywHtelskich, liy z tych materja
łów, nowe, szczytne tworzy la dla się drogi. 

Lwi<t część kilkotygod1tioweg·o okresu 
wakacyjnego poświęcili właśnie owym snom 
o biec ującym, zapal u pełnym. 

Razu pewnego, g·dy sl01'11·e osńatuimi 

blaslrnmi złota jnż slalo ,,rlobrnnoc" ziemi, 
Wanda z Henrykiem sierlziala na lawce, w dłu
giej, cienistej alei i opowiadała swoją wizję, 
czy pbłsen, ktc'>ry wstrząsnął nią silnie i głę
boko zt1iryl się w pami~ci. 

- - Otóż zdawn.lo mi się - szczebiotała 
Wa1tcla--że µn.11 wdziera siQ na ja ką8 strorn;t 
górę, a ja zmqczona 1rnc: się, pnę za panem. 
Wokół nas rozpościernj~1 się wsie, mias1a: 
my wszystko obejmujemy swym wzrokirm. 
Wrt•szcie dot..,'trliśmy 8Z<"zytn, JH nie mogłam 
już, ale pan podał mi Tękę i wciąg·nął nrnie 
za sobą. PatrzQ bliźej, a pan trzyma w dlo-

ni olbrzymią jakąś czarodziejską pochodnię. 

która wydaje niezliczoną ilość oślepiających, 
złocistych promieni niezmierzonej długości, 

Promienie zwisają wokół pochodni, ja 
chwytam je w swe ręce, rzucam się w błę

kit powietrza, płynQ w nim jak na skrzy
dłach i rzucam na każdą chatQ, na każdy 

dom możny promień, jeden promieri. Z chwilą 
gr! y dotknie się qn ludzkiej siedziby powstaje 
taka radość wś\·ód mieszka1'1ców, niewysło
wiona wdzięczność i rozpromienienie bije z 
ich twarzy, że biegnę chyżo do pana po 
nowe promienie, by rzucać je, rzucać bez 
k01'tea i wytchnienia. 

- Cudowne to było panie Henryku-
prawda?--pytała z przymileniem. 

Henryk zapatrzył się w twarz Wandy, 
jak w tęczę. Zatopił się tak głęboko w jej 
szafirowych źrenicach, lekkich rumie1icach 
i drobnych koralowych ustach, że nie mógł 
zdobyć się na odpowiedź 11a jej pytanie. 

A w oczach g·orzaly urn jakieś ognie 
ucznć, które, gdyby przyoble'" w szAtQ sJów 
ziemskich, to, wyśpiewałyby cHłą potęgę, czaru 
i slod ycz tego, co świat nazywa miłością. 

Aź drgnąl cały. Rami011a jego bezwie
dnie wyciągnęły się ku niPj. µorwaly ją w 
mgnieniu oka w swe objęcia, a usta zatopiły 
si. w mo1·zu gorących pocałunków, składa
nyC'.h na jej ustach. 

- Promieniu ty m0j jasny - szeptał 
czule i znów rozpalone swe usta tulił do 
jej warg'. 

(D. c. n). 



2. 

uin całą silą swego kultu niewolnictwa 
przy zła do Polski z Jagiellą z Litwy 
i Hnsi, gdzie naw t bojarowie (szi:l.chla) 
byli niewoluikami księcia wieszającymi 
.'ię ·1rn jedno jego -kinienie, chlopi lo 
„raby• bez woli bez duszy. 

Coż 1Yięc dziwnego, Żt> szlachta 
polska majf!C lakie otoczellie i będąc 
. kłouną do życia nad stau, slara się 
wyzy kać chłopa jnko silę robocz~1 dla 
iebie tylko pragnąc wolności 

A jednak, chlop polski nawel w 
chwilach największego ucisku nie do
znał lej okruluej samowoli jaka była 
udziałem kmieci ludów giermańskich, 
!'Omańskich i na Husi. 

Przeciw1 ie dola kmieci nie prze
staje zajmować og-ólu . l'OZUmniej my
ślącycl1 ludzi i caly XVJII w. lo jedno 
pa mo usilowaf1 poprawienia jego doli. 
~tjm czlernlelni powi.iąl konkretne 
uchwały, lec1. rozklnd polityczny i na 
jazd zaborczych sąsindów nie pozwo
li ly na spelnienie szlachetnych usilo
wuti , mimo to Polska gęslo pokrywa 
• ię okolicami uwolnionych od pańsz
czyzny \\'io ek. 

Takie tuzadzenia wJościan jakie 
widzimy w dobrach Chreplowiczó", 
Lubomir kich, reformy Przcbędowskie
go, B1·zo tow kiego, fundacja 'taszyca 
i lylr irmych u iJowa1i, ornz fakt że 
przytwierdzenie do roli, znie iono u 
11as manifestem P11Jonieckim w r 1794 
a 1\ Au~Lrji w 1811, w Prusach, Ba
warji. Westfalii rlopieru w r. 1809, w 
\Vi rlr>m burµ-n H;l 17. Mek lernbtn·gu 1820, 

ak · onji 1832 a w l1ohe11zullcrn-Si
g11iari11µen d11piero w 1 :3:ł !'Oku . 

Pon.iw11ajmy te daty a lHlwo poj
miemy c1.eq1 bylaby Polska! Los chciał 
inaczej, ale złachelne porywy ojców 
\\'i11ny być dum:! synów i przyszłych 
pukoleil, zaś falsz~' .\\e do1rodzenia l\' l'O

giej nam p1·asy i płatnych uczonych?! 
ht111b:} ludzkości. 

... rr. 

Przykazania. 
Jeden z najwybitniejszych dzia

łaczy naszego ruchu wspóldzielcze
go w Galicji p. Józef Bek z Limano
wej napisał dla "Komitetu Ochrony 
P:~emystu Rodzimego". zasady po
nizsze, UJęte w kl'ótką. aJędrnq formę. 

1. Olu naród twój w biedzie, a 
·elki lysięcy polskich robotników z 
Króleslwa i llalicji prncuje przez 10 
miesięcy w roku w Niemczech dla bra
ku ])l'Z mysłu w Polsce, ll'Zmacniając 
potęgę nnrodu , który znp1·zysiągl za
ghtdę twojemu narodowi. óż więc 
musz czynić? 

Peljeton. 
„A ja jestem postępowiec, 

postępowiec (na nutę krakowiaka)". 

Emil Kotmlńskl. 

Śniło mi się„. Piękna czylelnicz
ko, , zanow11y czytelniku, jeśli nie po
d obu się \Vum że znowu cheę opisać 
suu, lo„. życzfi Wam abyście nigdy nie 
za:wali przyjemnego snu - niech Wam 
siQ :;lale śni .ni to, ni 01vo". 

Pod wpływem arlykulu - l'eljelonu 
p. IGmila h'.oźrnil1skiego zal. .To i o
wu" a drukowanego w :M 18 .Gazety" 
śniłem noc calf!. o ... mandacie prezesa 
jeduc•Yo z miej ·cowych lowarzyslw, 
czy l~ż ·Lowat7.yszeil. 

Sni lo mi się, że slalem w brnmie 
ulbn:ymiego ogrndu-labirynlu u lien, 
w od<lali, za drzewami i krzewami, 
oświellony rożno·barwnymi pl'ótnienia
mi ś wialel przecudnych, na wzniesie
niu, pokrylym kobiercem kwiatów (wi
działem dużo fijolków!) - slaL.. fotel 
pl'l'Z<?SOWSki. 

Hwnlem się dari. 
A dziesiątki ścieżek i drożyn wio

dlo ku wyżyllic. 
SkierowaJem kroki do l'ulela, ale 

wnel za - tąp1ly mi drogę czcigodne 
ciotki aulora artykuJu "Tu i owo". 

I poczt,ły mi punie le z wymow11 
rÓ\\' lHljącą się niemal elnkw1•ucji jed
nej z miejscowych .cioć" dowodzić, 
ie siosll'zeniec ich jeśli nie jest jakąś 

GAZ.l!... 

2. Poznaj ilobrze, co w P-v 
JUZ teraz się wytwarza z lego, co 
polrzeba, abyś się nie dowiadywal 
lym za późno, l. j. po knpnie, i aby ci 
się nie lrafilo, że kupisz wytwór 1·0-

dzimego przemyslu za granicą, lub w 
kraju z marką zagraniczną. 

3. Staraj stę przewidywać na
pl'zód ~o będziesz polrzebowaJ kupić, 
abyś mia! czas wyszukać ten towar w 
Polsce i sprowadzić go sobie w czasie 
właściwym. Wyćwiczysz przytem swo
jf), wolę, wylnvaJ:ość i powściągliwoś(\ 
wzmocnisz swój charaklel'. 

4-. Powiedz sobie .chcę", aby 
każdy, wszedłszy do mego mieszkania. 
widział odrazn i ze wszystkiego, z każ
dego sprzętu, nrnterjalu i rysunku że 
jest u Polaka. . 

5. Nie mów: "u nas nic uczci11ie 
nie potrafią zrobić". .f eżeli bowiem 
jest to prawda, to i twoja robota nie 
wiele jest wada, może nawet zgoJa li
cha. Bądź więc wyrozumiałym dla swo
ich rękodzielników; nie bądź natomiast 
bardziej względem nich wymagającym, 
niż jesteś względem obcych. 

6. Nie zniechęcaj się, gdy otrzy
masz towar w kraju niezupełn"ie do
brze wykonany, nie szuka.i za raz źró
dla obcego. Napisz do wytwórcy, o
strzeż go; polem ogJoś publicznie, je
żeli ci ni<> udowodni, że nie może le
piej zrobić, a może lo wpJynie na je
go dobrą wolę. 

7. Oby 11a wytworach przemyslu 
rodzimego wyc:isnQla swe piQtno sztu
ka! Wówc·zas szybko obudzi się u ro
daków l1Yoich umiJowanie swojszczy
zny. Tak czynili prerafaelici w An
glii z genialnym Wiliamem Morrisem 
na czele. 

8. Przyzwyczajaj dzieci do myśli 
o przemyśle rodzimym. Chłopiec, któ
ry przyzwyczaiJ się za\\'sze żądać a
tramentu, piór, olówkó>v, zeszytów, bi
buly, gumy, papiern z fabryk krajo
wych, później jako skaut - sukna, ka
pelusza. obuwia krajoll'ego - wyro
śnie na człowieka, co z niecbęcif), i 
wst1·ęlem będzie od rw caJ odruchowo 
pruską landelę, czy wogole l.owat· obcy. 

9. Nie mów, że dla wyzyskiwa
nych przez kapitalizm robotników 
wszystko jest jedno, czy będą ofiarą 
rodzimego, czy obcego kapitalizm.u bo 
Lak nie rnówi ani Niemiec, ant Anglik, 
nni Francuz, ani ·wioch, chyba żyd, 
klÓl'y nie ma ani ojczyzny, ani narodu. 

10. Przystępuj do spólek spo
żywczych, spruwadzajqcych dla stowa
rzyszonych lowar ogóln,...j potrzeby, 
gdyż lam najprędzej możesz się z tym 
spolkae, najłnlwiej możesz na to wp.l'y
nąć, że będl} sprowadzali towar, w 
kraju twoim wylworzony. 

"gloria mundi" Lo w każdym bądź 1a
zie posiada "Lalenl, wybitny lalenl". 

P1·óżno slaralem się dojść do sło
wa aby powiedzieć, że zgadzam się z 
Lym w zupelno$ci - napróżno. Nic 
mogąc wsl!·zymać wartkiego potoku 
słów, cofnąłem się czemprędzej i -
znowu stalem u wejścia do ogrodu. 

A fotel prezesowski zda\ral uś
miechać ·ię do mnie! 

Obralem d i·óżkę inną. A le zuled wie 
postąpilem kilka kroków napl'zód, ujrza
łem pl'zed sobą sz. au lora feL ,.To i owo·' 
idącego pod rękę z ... Krasi11skim. 

Wielki Romantyk recytował swój 
wie1·s·l, w którym ubolewa nad lym, 
że jest jedynie wierszoklel}J, a Lowa
rzysz jego.„ z współczuciem kiwal głu
wą. Po chwili zaś począJ recylować 
swój "poe-mal" n Krasd1ski (slwier
dzam lo pod sJowem humoru) stal z 
olwarlemi ustami i zdziwiony a upo
jony - sluchal. 

Po chwili zaś ze 1zami w oczach 
ści~knJ pl'Uwicę mJodego poety ,i mó
wił (wyrnfoie słyszałem): Panie, ciot
ki pańskie - lo wielkie kobiety I 

Otarlem eism!ce mi się do oczu 
łzy u, niechcąc przeszkadzać, cofnąłem 
się znowu do bramy. 

A w chwilę potyrn szedJem trze
cią ścieżyną do - folel1:1. 

Nieslely, i lutaj znalazJC>m prz<'
szkodę. Na ścieżce slała niewielka 
chatka, zbudowan11 w kszlaŁcie książki 
(sJownik wyrazów obcych) a nad ni:1 
wid nial szyldzik: "l-r-o· 11-j-a" (patrz 
Jl~ 18 Gazeł.y!). 

11. Nie zapominaJ, ze przemysl 
• l'Odzimy", to znaczy .polski": w Ga
licji, w Królestwie Polskiem lub w Po
zna1'1skicm istniejący. Nie znalazJszy, 
czego ci potrzeba. w jednej dzielnicy, 
szukaj w dwuch drugich. 

12. Tak postępując, sprawisz, że 
pó! miliona rodaków twoich nie bę

dzie si!ą swej pracy \\'Ztnacniać polę
gi wroga twego i twego narodn, a w 
duszy twej zakwitnie kwial nowego u
czucia: umiluwanie swojszczyzny. 

KALENDARZYK. 

Wschód słońca g. 6 m. 37 r. Wschód księżyca o.11m.12 r. 
ZachOd „ a. 5 m. 47 pp. Zachód „ g. 4 m. 35 pp. 
Długość dola godz. 11 m. 06. Przybyło dnia godz. 3 m. 27. 

Dziś: Suchy dzień. Tomasza z Akwinu W . 
Jutro: Jana Bożego W. 
Poniedziałek: Franciszki Rzymianki. 
Wtorek: 40-tu męcz. Wiktora M. 

KRONIKA~§§§§§§§ 

~§§§MIEJSCOWA. 

Kółko rolnicze i jednodniowe 
kursy rolnicze w Pahjanicach. 

Od ks. kan. T. Świnarskiego ini
cjatora kóJka !'olniczego w naszym 
mieście otrzymaliśmy następują.c:y ko
munikat: 

"W lych dniach Kółko Rolnicze 
w Pabjanicach zoslało zatwierdzone. 
Początek dzialalności kóJka zaznaczy 
się kursami jednodniowemi w zahesie 
rolnictwa, jakie się odbędą dnia 11-go 
b. m. w sali slrażackiej. 

Wykłady wygJ'oszą instruktorzy w 
liczbie pięciu, obok wiadomości, wy
łącznie dolyczących upl'awy toli, lak
że o karmieniu how by osi~gnąć naj
większą wydajność mleka, co w tutej
szej okolicy dla roluikow stanowią 
najłatwiejszy dochód. , 

Na oclczyly te calodzi"enne, klóre 
trwać będr-i ud godz. l0-0j rano do 7 
wieczorem, z przerwą na obind, prócz 
gospodarzy, zwJaszcza młodych, (po
winny się zglosić licznie i gospodynie, 
boć mleczarsl.wo to ich dział. 

Zebrnnie, jako pienvsze po uzys
kaniu zalegalizowania,, rozpocznie się 

wysłuchaniem M;'iZY Sw. o godzinie 
D-ej w kościele Sw. Maleusza. 

Na lym że zebraniu odbędą się 

zapisy czJ011ków i wybory zarządu, 
Składka roczna wynosi rubla, dla 

pokrycia wydatków przygolowaJ1ych i 

Podszedłem bliżej, Ul'adowany, że 
znalazlcm miejsce pobylu mojej do
brej znajomej. (Lączą nas nawel bliż
sze stosunki - przyjacielskie). Na 
progu siedziaJa Ironja, a pewne wy
krzywienie warg wskazywało na lo, że 
jest w dobrym humorze. 

Po przywi ta11iu (dość na wet czu
łym) zapyl.alem zaraz czemu przypi
sać ten dobry humorek, ll'iecznic nie
zadowolonej pani. 

- Udato mi się wywidć w pole 
pewnego "zwyklego przeciQlnego śmier
telnika", - odparła Jl'Onja. 

- Kilka dni lemll wzywał mnie 
do pomocy w walce z prywatą pan 
I.on, a cliociaż chętnie slaję w wypAd
kach takich do apelu. Io jednak for
ma w jakiej proponowaJ mi wspólną 

akcję nie podobała mi się i... 
- I co - pylalem zaciekawiony· 
- W moje miejsce poslaJam mu 

sąsiadk~ swoją mgfawicę, klóra w lej 
właśnie chwili zajęta byJa gotowaniem 
bigosu (Bigos byt nieszczególny 
zbyl dużo wody). 

- I ów .przeciętny śmiertelnik 
pozna! się na tej zamianie? 

- Bynajmniej! 
- No i.„r - pytalem. 
- Mądrej g!owie dość dwie slo-

wie - odparła ztośliwie Jrnnja. 
Zamilkłem. A po chwili nie chcąc 

zdradzać się ze swych aspiracji do ... 
prezesury, pożegnałem ją. 

Obrałem czwart:1 drogę i postano
wiłem, bądź co bądź, dojść drogą lą 
do celu. 
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zaprowadzeniu ksiąg, pożądane są je
dnak: większe ofiary . 

Omówiona też będzie i zdecydo
wana kwestja slalego instruklol'a dla 
okręgu pabjanickiego, któryby się za
jąt miejscowymi kóJlwwiczami i są ·ia
dnjącemi kółkami rolniczymi za odpo
wiedriiem wynagrodzeniem. 

Założycieli' mają nadzieję, że znaj
dą się osoby, którym dobro oq._ólu rol
ników wieśniaków i mieszczan leży na 
sercu, co swemi funduszami i radą po
prą myśl stałego insll'uktora. 

Otwiera się więc z dniem 11-go 
marca obszerne pole do pracy nad tą 
wielką nędzą rolniczą, która bądź co 
bądź żywi tysiące robotników, a za 
moralną sutą pracę nie wiele zysku 
odnosi. 

Niech tylko ludność rolnicza ca
łej okolicy, a zw.laszcza mieszczanie, 
posiadacze rolni, zrozumieją calą do
niosłość tej sprawy - licznie się za
piszą do stowarzyszenia rolniczego, 
chętnie słuchają wykładów a kóJko 
rnlnicze pabjanickie przy własnym in
struklorze, zastąpi poniekąd brak szko
ły rolniczej lak przecież poł.1·zebn ej". 

Z T-wa Nauk. Komunikują nam: 
W czwartek ubiegły odbyło się zwy
kłe posierlzenie Zarządu. Przyjęto do 
wiadomości fakt wykreślenia się z po
śród cz!unków Zarządu 3 cżlonków, z 
powodu nawału pracy lub wyjazdu. 

Należy zwl'ócić uwagę, iż jesl to 
objaw niepożądany, gdyż czlonkowie 
ci powinni byli naszym zdaniem wo
góle nie kandydować na• wyborach. 
Zrzekanie się mandatu w kilka tygodni 
po podziale czynności wprowadza na
razie pewne zahamowanie w czynnoś
ciach sekcji. Pozalern przyjęto 8 no
wych czJonkow, postanowiono przer
wać serję przedsl.awien teatru łódz
kiego, z p'owodu nieodpowiedniego re
perluar11, og1·aniczając się na bylych 
10. Sekcja muzyczna, w d. 21 b. w. 
daje koncerl wielce urozmaicony, n;:i 
fundusz budowy domu na którym se]{-. 
cja uramnty(·zna odegrn „Inteligienta • 
Gorczyńskiego, oprócz tego postano- · 
wiono zaprnsić dla urozmaicen,ia wię-„ 
czaru i sily obce. Sck~ja riramalyczna 
zaś w d. 4 kwietnia ma' znmiar ode- . 
grać .Norę" Ibsena. 
· Sekcja odczylowa ustala terminy 
odc•zylów. Fotograficzna zamierza za
jąć się prlygotowaniem pocztówe~. 

- .Tutro o godz. 51/ 2 po pol'. w 
Domu Ludowym wygJosi odczyt dy
rektor warszawskiej .8 kl. SzkoJy Zie
mi Mazowieckiej" p. Kazimiel'z Ku
jawskL 

Tematem odczylu illnslrowane1w 
licznemi przezroczami będzie Skandy 

I zaledll'ie kilka kroków dzielito 
mnie od fotela, gdy ujrzaJ·em przed so
bą pewnego autorn pewnego artykułu, 
kló1·y dad w slrzępy setki NQNQ "Ga
zely" naszej i stal jak w ohtoku, olo
czony stosem papieru. 

- Panie, co pan robi!' zapyta
łem, zgorszony lakim "wandalizmem". 

- "Kreślę go, rwę w kawa.I ki i 
wy w swej pamięci zapomnijcie o nim". 

- Cóż pan rwie( 
- „Egolyczny" w&tęp mój! 

uslyszalem odpowiedi . . 
- Szkoda, taki piękny orygi 

nalny; nie niszcz go, panie„. 
- „ Tlej, hr.j, obywaLelu ocknij 

się" !-krzyknął mi do ucha ów au lor. 
I... obudziłem się. 
Uklęklem na !óżku począłem 

się modlić: 
- Panie Bużc, błagam Cię, poz

wól mi pozostać zawsze takim mnJncz
ki111 jak jestem abym nie mógł nigdy 
zostać niepotrzebnym prezesl'm. 

Panie Boże, na[chnij ... ciqcie mo
je, aby wreszcie pojęly, że jestem ob
rl:ll'zony przez Ciebie "talcnlem, wy
bitnym talentem". 

Panie Boże, chroń moje zdrowie 
i zahartuj żołądek mój lak, aby mu 
nie szkodzit, najbardziej nawcl nies
trawny bigos "egotyczny". 

~alf. 

V> 
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nawja, mało ogółowi znana, a pelna 
piękna i kultury kraina, którą prele
gent w parokrotnych wycieczkach o
sobiście zwiedzi!. 

- Tow. Spiew. „Lutnia". Na 
odbytym w Czwartek dnia 5 b. m. po
siedzeniu nowowybranego Z ar z ą d u 
powalano za pomocą tajneg? gloso
wania na prezesa ponowrne p. dr. 
E. Ostaniewicza, na wiceprezesa p. ~r. 
S. Manitiusa, na skarbnika p .• T. Mie
c~ynskiego, \ na sekrelarza p. li'. Pisk~1·
skiego na O'ospodarza p. T. Wnlk1e-

' 
0 

W M' wicza i na bibliotekarza p. . 1-
cbalskiego. Zast~pcą skal'bnika zostaJ 
p. F. Michalski, sekrelal'Za p. J. T~·ze~z
czak i zastępcą gospodarza p. S. Su
m iński. 

Z Tow. Śpiew. „Lira". W so
botę dnia 14 b. m. w Domu Ludowym 
o godzinie 8-ej wieczorem powtórzo
ny zostanie komiczny wodewil w 5 
aktach p. t. .Biedna dziewczyna". Po
nieważ piern·sze przedstawienie wy
petnil·o szczelnie salę i dla wielu osób 
zabraklo bilf'tów, a zebranych wyko
nanie sztuki zupelnie zaduwolnił' o, spo
dziewać się przeto rnożna, że powo
dzenie drugiego będzie również zape
wnione. 

Bilety są do nabycia w g<;>dzinach 
wieczol'Dych w lokalu Tow. (S-go Ro
cha 23) oraz w księgami p. Binenla
lowej. 

Z Kasy pogrzebowej dla Chrz. 
„Pomoc". Dnia 1-go marca r. b. o 
godz. 2-ej po południu odbyŁo się 
przy uL Letniej J\12 J.5 zwyczajne ze
bl'anie ogólne rzfonków Kasy przy u
dziale 25 osób z ogólnej liczby 221 
członków. 

Przewodniczył na zebraniu p .. fan 
Ebenrytter. Na asesorów zapl'oszeni 
byli pp.: Ignacy Sobański i Wawrzy
niec ' Uznaóski, a na se-kretarza p. W oj
ciec!; Pociejewski. W myśl § 23 Us
La\vy, Zebranie niezależnie od liczby 
przybylych na nic członków, uznane 
zostało za prawomocne. 

'Po zatwierdzeniu prolokólu z os- . 
latniego ogólnego zebrani(l, przewodni
czący odczyta! zebranym następujące 
spi·awozdanie' Zarządu Kasy za rok u
biegły 1913: na począlku roku 1913 
Kasa liczy.ta 219 cz.Jonków, w ciągu 
roku sprawo:t.dawczego przyjęto na 
ciłonków 5 osób, wyheślono, z powo
du śmierci, 3, lak, że ogólna liczba · 
członkó\V na dzieri 1-go stycznia 1914 
r. wynosiła 221. 

Przychód: w gulowiźnie na 1-go 
stycznia 1913 r. było rb. 463.91, wply
nętu w ciągn 1913 l'. ze składek czi·on· 
kowskich, wpisowego i spr:zedanych 
ksiażeczek czfonkciwskich rb. 381.50. 
l{a~e111 rb. 845.41. 

Rozchód: w-ypJ·acono lHI zupumo
gi pogrzebowe rb. 248, komorne, kosz
ty pt·zy zatwierdzeniu ustawy, kance
lat·yjne wydatki i t. p. rb. 116.42, z!o
żono nu lokację rb. 400, pozostalo go
tówką na 1-go stycznia 1914 r. rubli 
80.99. Ra:t.em rb. 8J5.41 kop. 

Bilans na 1-go stycznia 1914 ru
ku wykaznje: W aktywach: gotówka 
w kasie rb. 80.99, wnl'lość ruchomoś
ci rb. 14.10, wartość zapasowych ksią
żeczek członkowskich rb. 13.35, loka
ta rb. 400, 0/ 0°/o od lokaty rb. 20. Ra
zem rb. 528.44. 

W pasywach: kapitał obrut.1wy 
rb. 524,09, skfadki czlonki>wskiP. za r. 
1914 rb. 4.35. Raz.em rb . . 528.44. 

o G 
a m 

Magazyn Mebli stylowych 

L. SZY MAŃS Kl i S-ka 
Łódź, Andrzeja .M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 

Piotrkowskit'j N2 117 na ulicę AN

DRZEJ A N2 2. Jednocześnie nadmie

niam, że posiadam na składzie duży 
wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. Szy1nuiu;;il-i:i. 

SJdad Mebli. 

Sprawozdanie, bilans i propono
wany przez Zarząd budżet wydatków 
na rok 1914 w sumie rb. 500. Zebra
nie zatwierdzilo bez dyskusji. Ze wzglę
du na to, że Prezes Zarządu p. B. E
benrytter mandat swój zlożyJ, posta.
nowiono w terminie dwutygodniowym 
zwoJ'ać nadzwyczajne zebrnnie w celu 
wyboru uowego Prezesa Kasy. 

Związek zawodowy robotni
ków i robotnic przemysłu włók
nistego gnbcrni Piolrkowskiej od
dział w Pabjanicach. Zebranie Ogól
ne czlonków odbędzie się \I' niedzielę 
nadchodzącą 1.. j. dnia 8-go b. m. o 
godzinie 2-ej po poludniu, w sali Pa
bjanickiego Towarzystwa Sportowego 
przy ulicy Bocznc>j. . . 

Porządek dzienny: 1) ZagaJeme ze
brania, 2) Wybor przewodniczącego 
zebrania, 3) Sprawozdanie z dotych
czasowej dzial'alności oddzialn, 4) Spra
wozda11ie kasowe, 5) Sprawa zapomóg, 
o.) Wybór delegalów na zebranie ogól
ne do Lodzi, 7) Wolne wnioski. 

W kwestji nalepek na chlebie. 
W numerze pupl'zednim pisaliśmy o 
niewlaściwości umieszczania na chle
bie nalepek bel'ii11skieh z pominięciem 
na nich języka polskiego. 

Obecnie od wl'<1ściciela piekarni, 
z której chleb Len pochodziJ, otrzyma: 
liś1ny lisl wyjaśniający, że le lrnlepk1 
by.ly użyte Lylko na razie w c1:lu od· 
różnienia gatunku chleba, gdyż nalep
ki w polskim językn nie byly jeszcze 
gol.owe, a Berli11skic zaś nalepki uie 
byl'y specjalnie obstalowane, lecz przy
sJ·ane z Bel'lina jednocześnie' z maszy
nami piek:nskiemi. 

Usiłowanie kradzieży. Oneg
daj w nucy niewani ·złodzieje wybili 
chiurę w murze fAbryki Stejna (War· 
szawska 47) chcąc doslać się do skla: 
du wspomnianej fabryki lecz zostali 
spioszeni, zostawiając na m.iejscu .drą
żek żelazny do wyl'amywanrn ceg1cJ. 

Niebezpieczne schodki. Zn'ów 
nam komuniku.ie jedna z czylel1jiczek 
fakt bolesnego zranienia się "f nog-~ 
o 'kant schodków domu N'Q 29 przy 
ul. Zamkowej. 

Sfirzynfia do listów · 

Szanowny Panie Hedaktorze! 

Uprzejmie proszę o wydl'llkowa
nie Lych slow na szpallach .Gazety". 

Od pa.l'Ll lat narzekamy na b1·ak 
trotuarów na ul. Cerkowej wskulek 
czego brną.ć musimy w glębokim bJo
cie. Niedawno powstał prnjekl nawie
zienia gruzu, aby ubić twarde Lrolnn.
ry p;·zed poscsjQ. p. SzlencJa i placami 
p. Kolbego, i projekt ten w czyn się 

wprowadza za skludkowc pieniądze 

wtaścicieli dornów i lokalorów. 
Może z· tym przykładem pójdą 

lokalorzy i innycll niebrukowanych 
ulic na Górce, a wówczas wszyscy uni
kną niewygóq dzięki suchym trotual'Om 
na ' zabagnionych dotychczas nlicach, 

Z szacunkiem 

Ignacy Nowicki. 

Ł o s 
Pracownia Ubiorów Męskich 

W. W~r~~1kieuo 
ul. Ty.Ina M 10. 

Wykonywa wszelkie roboty w za
kres krawiectwa męskiego rwcho

dzące z materjałów własnych i po
wierzonych, roboty starannie wy
kończam. - Ceny przystępne. 

Kraj u. 
Z GUB. PIO'l'HKO\VSKIE.T. 

O Tow. Muzyczne w Sosnowcu, 
wspólnie z uclzialem miejscow0go Tow. 
Krajoznawczego, ul'ządzilo koncel'l Ila 
cześć stuletniej rocznicy Ul'Odzin Os
karn Kolbcl'ga. 

O Nnpad bandytów i morder
shvo. W poniedzialck wieczorem na 
szosie pomiędzy Tuszynem a Rzgo
wem, czterech nzbrojonycb w re\\'ol
wery bandytów clokonalu napadu na 
przejeżdżających kupców. Dandy ci za
trzymali k"nie i, ro:t.kazawszy pod 
nieść kupcom ręce clu góry, zażądali 
pieniędzy. .leden z kll))CÓW, J. Abra
mowicz usiJowal się bronić. Odwagę 
swn. Abram11wicz przyplacił życ:irm, 
da1;0 bowiem eto niego kilka slrzalów, 
kładąc ~· o Ll'llpem na miejscu. Pozo
slalych kupców obrabowano doszczęl
uic. 

O napadzie dano znać policji w 
Lodzi i Pabjanicach, skąd wyslnno 
stójkowych w pościg za bandytami, 
któl'ych jednak nie ndalo się ująć. 

O Al'esztownnie hnndlarzy ży
wym towarem. Wladze poli~yjne a
resztowały w nocy, w medz1elę, na 
SLarym 3nsnowcu kilku handlarzy "ży 
wym LowarPrn": niejakiego Luuc>lskie
gu, spokrewnionego z usJawionym z 
procesu bytomskiego, Lubelskim, oraz 
jeO'o kochankę. W mieszkaniu ich zna
ie~i.ono .Jakąś dziewczynę, klórą han
dlarze mieli zamiar wywic>ŹĆ za g1 a ni
cę. Kilku hancilany osadzono w a
reszcie miejscowym. 

O Żona stolarza, zamieszka lego 
przy ni. Brzezi11skiej w Lodzi .N~ 26, 
Malka Rrnits:t.tajn, porndzila c:.mo
·raczki, z klóryclt LJ'Ojc umarJo zaraz, 
czwal'lc za· w dzie1'1 po urndzeniu. 
Malka cieszy się zdrnwiern. 

Z RÓŻNYCll STHON. 

O Ech n jubil.enszn. Dz}eunik .m?~
ki.ewski "Ru:;sko.1e SI owo zam1esc1l 
naslępującą depeszę w la sną z War
szawy: 

„Aryslukrncja polska 0~1r1~wila u
dziaJ u w uroczystościach J nb1lenszo
wych z powodu uw!aszczcnia wlościan. 

Podobno powodem tej odmowy 
jest l~n fakl, że :t.aproszenia rozcsJano 
nie w języku polskim. , . . 

Podczas uroczystosc1 postanowio
no rozdawać bezptatnie ur.zniom spe-

3 . 

cjalnie obstalowane przez ministerjum 
spraw wewnąlrznych broszury z Lek
stem rosyjskim i polskim. 

Gubernia Chełmska, gdzie uwłasz
czenie w!ościan dokonane zoslaJo w 
lym samym czasie, co i w ct1!ym K1·ó
Jeslwie, nie będzie uczesl11iczyla w u
roczystościach jubileuszowych, aby nie 
wylwarzać „złudzenia jedności z Pol
ska". 

. O Śpiący pociąg. W tych dniach 
dt·óżnik kolei Nadwiślańskiej 1ia dys
tansie Olwock Celeslynów spostrzc>gl 
stojący pociąg lowal'Owy. Po zbada
niu przyczyny zaL1·zyn1ania siQ pocią-. 
gu dl'óżnik spostrzegł, iż cala obshlga 
pociągu począwszy od mnszynisly i 
jego pomocnika, a skończywszy na 
kunduklorze hamulcowym była pogrą · 
żona w głębokim śnie. Dl'óżnik obu
dzi I maszy11islę, 11adkondnklora i po 
chwili puciąg wyruszy! w dalszą drogę. 

Zupelnie jak w bajce. 

Ze Świata. 
Z ZAGRANICY. 

+ Pisma francuskie sygnalizują 
o nap1·ężeniu slosunków między Rosją. 
a Prusami. 

+ Wyrok w procesie rusinów wę
gierskich w Marmarosz Sziget. Ogło
szono wyrok w sprawie cittgnącegu się 
od kilku tygodni proce:u rnsinów wę
gierskicl1. Wyrokiem lym skazano :32 
rusinów na więzienie w Lerminach od 
pól roku do R-ch lal. ,Tc>dynie Lylko 
Kabaluka skaumo ua 4 i pól roku 
ciężkiego wiitzienia i 1000 kol'On grzy
wny. Pozostałych podsądnych unie
wiuniono. 

Jak pisaliśmy już w procesie 
Lym występował jako świadek ze stro
ny oskarżonych Wlodzirnierz hrabia 
Bobrinskij. g1ó" ny sprawca moralny 
całej sprawy, gdyż wyst~powaJ ou lam 
w roli agitalora na korzyść Rosji i 
prnwoslawia 

+ Echa zamachu w Debreczynie. 
Wspólników zanrnr.hu na biskupa w 
Deb1·cczynic: Mandadcscu i Avrama 
doslawiono w Bukareszcie wladzy pro
kuralorskiej. Nadto policja miała uwię 
zić także jeclncgo ze sprawców zama
chu, ale tymczasem, dla nieprzeszka
dzc-tnia dalszemu śledztwu, nazwisko 
jego trzy1nane jesl w Lajc>mnicy. 

+ Przyjazd ks. Wieda do Dura.zzo 
w· Albanji, nastąpić ma dzisiaj. 

~~~JJ(l~~(l~(l~~ 

~ Pierwsza Pabjanicka Piekarnia Mechaniczna ~ 
poleca chleb Schluetera. 

Jestto chleb z mąki żytniej, zawieraJącej wszystkie części ziarna zbo
żowego, a tern samem i sole pożpvno, znajdu3ące się w łusce zboża, która 
przy zwykłym sposobie mielenia dostaje się do otrąb. Sole te, niestrnw11e 
w zwyczajnym chlebie r~zo'.""ym, ~kutkiem spec3aln~go, za_gr~nic~ opatent?
wanego sposobu przerab1.a111a mąki, w ~anym chl.eb1e. znaJdUJ~ _się ~ ~tanie 
godnym dla sp?żyt~owa111a przez organ1z~ ludzk! .. N1ezb.ędnosc wyzcJ wy
mienionych soli pozywnych dla formowa111a kośr.1 1 części mózgowych czło
wieka dowiędzione jest przez badania znakomitego chemika McbJgu i zna
nego ~a polu leczenia środkami naturalnymi angielskiego lekarza Grnhn.ma. 

M i o .i s c u spr z e c:l o. ż y : 
1) uJ. Śwtętojni1ska ~ 3, 2) nl. Fnbrycznn N! 24, 
Il) Szosa ł.nskn., dom W-go Rottego, 4) 11rzy piekarni w Knrnyszewlonch, 

~(l~~~~~JJ 
z E N 
KRA WIEC MĘSKl 

J. GABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki gustow
nie i TA N I O z powierzonych 
u i własnych materjałow. 11 

Oufy wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 B 

Przy zakupie towarów pro
si my powoływać się na ogło
szenia umieszczane w „Ga
zecie Pabjanickiej''. 

I A. 
NOWO - OTWORZONY 

s K L E p o A L A N T B R. y J N o •!::: 
N O R. V M B B R. S K 1.r:, 

. fvl: GEitrnnowsl{A t s--ka ~ 
ŁOD::it:!, ANDRZEJ A 2. 
Poleca po cenach nlzklch, stałych galanterję, 

trykotaże, wstążki, hnlkl, zMbawki dziecięce, kar
ty poc•towe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

UWAGA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
i krajowych po cenach konkurencyjnych. 

Oo Sprzeda 'I Stl pudów kapusty kwan a SZOlleJ. Wiadomoś1' w 
sklepie Fabryczna N2 7. (3 - 1) 
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4. GA ZET A PA 13 JA N ICKA. Xll 19. 

I 

~racownia 2/,6iorów flflęsfiicfi . 
J. SZULC 

PABJANICE, 
„ „ 
S==to JANSKA 3. 

Przyjmuje zamówienia wchodzące w za-
kres krawiectwa męskiego z materja-
łów własnych i powierzonych. - Krój 
ostatniej mody. Wielki wybór próbek. 

Ben yp st rz y 'lP ne. 

.,.-. Nowo-otworzona Nowo-otworzona ..._ 

Introligatornia, Józefa Polaka i S-ki 
przy ulicy Ogrodowej w domu W-go Lamprechta. 
Broszury, oprawy zwykłe i ozdobne, książki kantorowe, kwi• 
tarjusze, bloki, teki, specjalny dział klejenia plakat, planów, 
map i rysunkow. Oprawa obrazów i kajety własnego wyrobu. 

Oo wynajęcia w każdym czasie 
2 duże lokale po 3 okna każdy nada!ąee się dla Towarzystw 
Jeden z urządzeniem i oświetleniem elektryaznym za 180 rb. roaznie. 
Drugi bez urządzenia z oświetleniem elektrycznym za 130 rb. rocznie. 
....- Wiadomość w Redakcji „Gazety Pabjan." ~ 

MAGAZYN OBUWIA T. OBRĘBSKIEGO 
ŁODŹ, DZIELNA M 5. 
Poleca. gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep
szych materjałów podług najnowszych fasonów oraz 
meolrnnlczne z wtasnej wspólnej fabryki, które to 
nie ustępuję zagranicznym i petersb. CENY BARDZO NIZKIE. 

I 

I I• 

~ Zakład Wyrobów Kotlarskich 
:!1 
~ Miedzianych i Metalowych oraz 

Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zamkowa róg Bocznej N'a 700. 

Buduję rożnego rodzaju aparaly dlć~ far
biarni, bielników i wykończalni. == Kolty 
wszelkich kooslrukcji miedziane i ŻPlaznr. 

Komunikacje wodne i pnrow<' rnr miedzia
nych i żelaznych. --------
------Wszelkie reperacje. 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-28) 

PA BJ A N I CE, U LI CA D Ł U GA M 4 4. 

1>0Jeca Szanowne.i Publiczności povvyższe a.rtyknly 

w un.j lepszym gu.tu u ku i vvyborzc po ceunch niz~ich. 

1· 111-11 • 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

a. Xurowsfii 
Pabianice, ul. haska 76 ~;~w:ki:;o 
Przyjmuje wszelkie roboty wcho· 
dzące w zakres ])laclrnrstwn, ornz 
krycie 11n111l 1 smnrownufo. Roboty 
wykonywnm solidnie. <Jeny nizkio. 

~·J===========111 '!!!I Ili=::==::==::==::=:{!]· 

O B R •t Łodż, Średnia 5 r. . eJ ' telefon 33.79 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka le.karska. 
Leczenie syphilisu •nlvar"aneni Erlich-1 !nta 6o6 i gq 
(wśród:tyluic). IP.czenic elektrycznol!ciq, elcktrolizq 
(usuwanie •zpccqcyclt włosów) oświetlenie kanału 
(urctro•kopin). Przyjmuje od g'/, do "''I• i od 5 - 8 
o o o W niedziele i liwięta od 10-:> pp o o o 

... Db pat 'ddzlolna poozokalnla. • .. 

ltf ~·~;:~;~~:~:·~·~:~;:::;~:~:;~~·::~;:~!i1!1l 
l~'.l M PABICH ;{;; 

:.:.::::.:.:)·:'·: :~.~:. ~:~:~,~~ ~~ ~~.~. ~.~~ :1 ..•.. ::._·,:.: 
win d1u11skiogo, 1nęskfogo J 1lzie· 

Dr. MED. J. SZWllRGWllSSER 
Lótlz„ PIOTJ;ł.KOWSKA 18 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

SJ)0Cjnlistn chorób: iołą,lkn, kiszek i prze· 
111in11y mutorji (cukrowa, podagra, otyłośr, 
i t. d.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemirzne i bakterJologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlasnem. 

Przyjmuje od 11 - 1 i od :i - 7 i pół po pol 

WYŹSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

,,Józefiny'' 
Nagrodzona nn wystnwle 11rncy kobiet 
w Wnrsz1Llvie-złotyt11 mednlem. w Boi· 
gji - srobruym i 1lyplo11rn1n uznnnht. 

D11F ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 34.-.. 
Kursy wyższe i niższe. Metoda kroju po
dług systemu francuskiego i angielskiego. 
Gruntowna nauka pasowania, mierzenia 
i upinania. Dla początkujących przygoto
wawczy kurs szyria. Przy szkole duża pra
rownia sukien, gdzie uczenice nabierają 
wprawy i gustu. Po złożeniu egzaminu w 
Cel'hu uczenirP. otrzymują patenty cecho
we lub świadertwa prywatne. Kursy wie
rzorowe dla prar11Jących pod osobistym 

,... ftfechaniczna JWanuf. fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych ~ 

J. SZOS TAK A w TUS Z Y N 1 E 232-s2-16 

GLÓWNY SKLAD ""' LODZI ul. PIO'.I:'UKOWSH:.A N SL. 

i~j ChlllOgO JIOllług- ostntnioj mody. m 
ił'.i --CENY PHZYST~PNE.-- i~(i 

~ł·~ł~~~::E::::·;·;;·;·;:.:.:~~:::·;·;~:;:t~·!!.:.:::;::.:.::·;·:;·;·::~::~:!;·;·:~:;;~.:.;~:;::.:.:~.:.::::·::~dł~:x::.~ 

..,.- \Vyprzedaż ~ 
RESZTEK wełnianych i półwełnia• 
nych oraz fartuchy, bluzki, halki. 

kie run ki em właściridki. 

Na miejscu duży wybor manekinow 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. 

..._ Ceny bardzo ntzkle. Sprzedaż hurtowa i detaliazna. _.... M 10 DŁUGA M 10 
W niedziele i święta sklep zamkn. 

WIN A „OHAST~A" 
· Ą U1Z1NANEJJ lCJC1lBICCl CZYSTI i WYB~iO:WE w· SMAH;U 

Czenvone \Vina po 40, 55, 70, 80, 90 i r,25 za butelk<;. 

Białe \vina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, roo i 1,25 za bUitelkę. 
De crovve \Vina po 50, 80, r,oo, r,25, r,50 i 2,00 za butelkę. 

.,- Skład w Łodzi„ Piotrkowska 99. -.. 

I 

... ----------------·---------------------------·-----------·· --------------------------... 

Skład K. Waltera i S~ w Pabjanicach -
pos~~~yn ~~~~ :~:~~. E'~ę:J~O~r~~~!. ~o::~otw:!:tru-1 
cytu przedniejszych gatunków. Sprzeda:!'"' miej

scu i z do~tawq do domów po cenach możliwie 

przystępnych. Zamówienia przyjmuje się równie:! 

w mieszkaniu przy ulicy KOŚCTELNEJ Ne 11. 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek N2 17. Potrzebuje zdolnych 
kucharek i dziewcząt do lat lli. (18-6) 

Od 1-go Li'pca r h posz~kuje s.ię miesz-
• • kania złozonego z 

3-ch pokoi z kuchnią, przedpokojem i wszel
kiemi wygodami. Oferty przoszę składać 
w redakcji „Gaiety". (3-1) 

Z • ł J Sk'b'' k' Fabryczna 14 egarm1s rz . I ms I, Uskutecznia 
wszelką reperację wchodzącą w zakres ze
garmistrzostwa, oraz kupuje stare srebro. 

(st0-7) 

r~ PROGRAM. .._.- Od Soboty 7-go do Poniedziałku 9-go iwarca włącznie. -.... PROGRAM. 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń DOPł-'YW AMl RZEKI LU, wspaniała natura. 

ŻICIE KLAN~f wo NIL Ość NDftlEftlH :s:~~a~zę:~~~~'. 
li 

E 
A 
T 
R 

Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. · 

. j =========o po s TE R Es TA N 1T E M. 3 3 3, wielce komiczne. o========= 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja, 1 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




